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57.
P renum era ta  na prowincji  z opłaty 

pocztowy z łp .  20 kw arta ln ie.

w Warszawie dnia 1 Marca 1830 roku w Poniedziałek,

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KRÓ LESTW O  P O L S K IE .

—  W y p is  z  p ro to k ó łu  se k re te r ja lu  s ta n u  króle: p o ls:  -— 
z  b o ż e j  ł a s k i  m y  M I K O Ł A J  I.

Cesarz Wszech Rossji, Król Polski etc. etc. etc.
Zważywszy, iż prawo z dnia 1 (13) czerwca 1825 r .  

dozwalając właścicielom ziemskim królestwa, przystępować 
do Towarzystwa kredytowego ziemskiego aż do dnia 12 
czerwca 1833 r .  wkłada zarazem na nich obowiązek za
l iczenia w chwili przystąpienia wszystkich procentów za
leg łych ,  jjrzeznaczonych na um orzenie wydać się im mia- 
n y c h  listów zas taw nych ; Pragnąc pomnożyć środki usu
n ięcia trudnośc i  tego rodzaju , i podać temu towarzystwu 
k tórego  użyteczność codzienne doświadczenie okazuje ,  
sposoby osiągnięcia samemu przez się obszerniejszego roz- 
w in ie n ia ,  ułatwiając p rzystęp  do niego większej liczbie 
osób; —  Na żądanie komitetu Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego i na p rze łożenie  naszego m in is tra  p rzycho
dów i s k a rb u ,  postanowiliśmy i  s tanow iem y, co nastę- 
p u j e :

A rt .  1. B ank  polski upoważniony zostaje do otwarcia 
D y rć k c j i  głównej Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
k re d y tu  miljon z ło tych wynoszącego.

Art .  2. K redy t  ten  przeznaczony jest na stopniowe 
zaspokajanie przez rzeczoną dyrekcje  potrzeb tow arzy
stwa ziemskiego prawem przew idzianych , a na pokrycie  
k tó ry ch  własne towarzystwa fundusze wystarczyćby nie mo-
gty*

Art. 3. Prowizja roczna po 5§ od summ na rachunek  
tego k re d y tu  p o b ranych ,  uiszczaną będzie bankowi w spo
sób nas tępu jący : a )  Od chwili pierwszej w yp ła ty  aż do 
ro k u  1840 włącznie, rzeczona prowizja obciążać ma skarb 
pub liczny  ; Kommissja rządowa przychodów i skarbu o p ła 
cać ją  będzie z przewyżki dochodów z r .  1830 od summ 
w ciągu tegoż samego roku  wypłaconych , później zaś na 
fcudżecie ogólnym wydatków królestwa zamieszczoną zo
stanie. —  ó ) Od dnia 12 czerwca 1840 r .  prowizja taż , 
przypadająca od części kapitałów jeszcze niezwróconćj , 
p rzez  towarzystwo kredytow e opłaconą być ma.

Art.  4. W ykonanie niniejszego postanowienia, k tóre  
X T  D zienniku  praw umieszczonem być ma , władzom w ła
ściwym polecamy. —  Dan w P e te rsb u rg u  dnia 14 (26) 
Stycznia roku  Pańskigo 1830 , a panowania Naszego 5go.

(podpisano) MIKOŁAJ.

M inister  prezydujący  w kom . rząd  przych. i skarbu. W 
zastępstwie radca stanu , (podpi.)  P la te r .  —  Przez  ce
sarza i króla. M in is te r  sekr.  stanu , (p o d p i .)  Stefan h r .  
G rabow ski. —  Zgodno z o ry g in a łem ,  M inister sekr.  s ta 
nu ,  (podpi.)  Stefan h r .  G rabow ski. —  Zgodno z orygina
ł e m ,  Radca sekre .  s ta n u ,  j e n e ra ł  dyw izji ,  (podp isano)  
Kossecki.

R o z k a z  d z i e n n y  d o  w o j s k a  p o l s k i e g o .

W  kwaterxe głównej w Warszawie dnia 11(23) luiego 1830 T.
ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZEM.

P ostępują na wyższe stopnie. W  piechocie : w p u łk u  
strzelców pieszych J. C. K .M . N r.  1, podporucznik  F r a n 
ciszek Gzowski, na poruczn ika ,  z przeznaczeniem do p u ł 
ku 6 piechoty linjowej; porucznik  Adam Wroniewicz , na 
k a p i ta n a ,  z przeznaczeniem  do p u łk u  2 strzelców p ie 
szych. W p u łk u  2  strzelców p ieszych ,  kap i tan  Stani
sław H e rsz to p sk i , na m a jo ra ,  z przeznaczeniem  do p u ł 
ku  4  strzelców pieszych.

P rzen iesiony  zostaje z p u łk u  6 linjowego , po ruczn ik  
Kalixt K orw inow ski, do p u łk u  4  linjowego.

Otrzymują żądane dymissje dla słabości zdrowia z p e n 
sja. W p u łk u  2 strzelców p ieszych ,  porucznik  Tomasz 
O b rę b s k i , z pozwoleniem noszenia m unduru .  W p u łk u  
4 strzelców p ieszych ,  major Felix  F ry d e ry c y  , w stopniu 
podpu łkow nika ,  z pozwoleniem noszenia m u n duru .

Otrzymują urlopy. W  g w a rd ji:  w p u łk u  strzelców 
konny , porucznik  Tom kow icz, na dni 28 , do Gallicji 
Auśtrjackie j.  -— W  korpusie  in ie n je ró w :  podporucznik  
W ie lh ó rsk i ,  na dni 4 5 ,  w gubernję W ołyńską. —  J F p ie 
chocie:  w p u łk u  piechoty linjowej J. C. M. W. X. Michała 
N r  I, podporucznik  D em bińsk i ,  ńa dni 45, w gubernję  
Podolską i do Krakowa. W p u łk u  4 linjowym , podpo
ruczn ik  Malczewski, do 1 ( 1 3 )  kwietnia r .  b . ,  do Gal
licji Austrjackićj. W pu łku  2 strzelców' p ie szy c h ,  pod 
porucznik  P o raz ińsk i ,  p rzed łużen ie  u rlopu  na dni 20 ,  
w gubernję  Mińską. —  W \c ź d z ie :  w p u łk u  2 u łanów , 
podporucznik W olsk i,  p rzed łużen ie  ur lopu  na miesiąc 1, 
w gubernję Wołyńską.

W ykreślony zostaje- z k o n t r o l , w korpusie  inżenjerow 
kapitan  klassy 2 W in c e n %  Szym anow ski, zm arły .

N a c z e l n y  w ó d z .  
("podpisano) K O N S T A N T Y  W .  X .  R

Zgodno z oryginałem  p. o. szela sztabu głównego 
jenerał  brygady, Siem iątkow ski.



(
- — Doniesienie. —  Wlej! Lisowola z przyległością Wycze- 
sn lak i Potoki,  w powiecie i obwodzie'Rawskim, wojewódz
twie Maz owieckiem,  parafji Jerazal położona od miasta sto
ł ecznego Warszawy mil 7, od miasta Rawy mil 2,  Mszczo
nowa mil j j ,  Biały mil 2, Skierniewic mil 2, odległa,  w 
glebie średniej  klassy, mająca powierzchni gruntu ornego 
dworskiego (prócz ł ą k  , pastwisk i lasów miejscowej p o 
t r zeb ie  dostatecznie odpowiadających) w t r zy  ręce j eomc .  
t rycznie rozdzielonego, wysiew ogólny blisko 200 korcy 
przyjmującej ,  zaś powierzchnia pomiędzy włościan rozdz ie 
lona wynosi morgów 246 miary nowopolskiej ,  na której o- 
siedli włościanie, odrabiają rocznie do dwora dni ciągłych 
1Q40, dni pieszych 1248 , więc Jucznie dni pańszczyznia = 
nych 2288. Znajduje się t am młyn  wodny o 3 kamie 
niach mielący,  karczma,  dwór  mieszkalny o 6 pokojach do
b rze  urządzonych,  officyna z ku ch n i ą , tudzież inne za b u
dowania do gospodarstwa wiejskiego po t rze bn e ;  podatki 
dworskie w ogólności biorąc wynoszą około 400 złp.  ca
łorocznie .  Nadto eas,  majętność ta żadnym nieobciążo- 
Ha d ług iem hypo tecznym , z wolnej r ęki  jest d-o sprzeda
nia,  lub do rozdania wiecznem prawem na kolonje,  jeżel i 
by  sig tylu pretendentów zna laz ło ,  którzyby całą maję
tność tym ty tu łem pomiędzy siebie rozebral i ,  albo na osta
t e k  do wypuszczenia ty tułem zastawu. Życzący wejść o 
k to renko lwiek  rodzaj z powyz wymienionych w u k ła d y ,  
t acza  się zgłosić do właścicielki tych dóbr  w mieście woje- 
Wodzkieni Radomiu w domu własnym pod liczbą 233 inie- 
szkającej,  gdzie.o wszelkich szczegółach interesu dotyczą
cych, dok ładnie  poinformowani  będą,  \V. R.

W iadom ości W arszaw sk ie .
—  Je ner a ł  porucznik Żandr  (obecny w W ar sza wi e ) ,  zo
s t a ł  mianowany kawalerem orderu  ś. Jerzego 4 lda ssv ,  
za 25 le tnią  s łużbę.

Żona i córka pewego fabrykanta angielskiego w Wa r 
szawie , wywdzięczając się miastu za to Że im sie tu do
b rze  powodzi,  otworzyły na przedmieściu rodzaj domu 
schronienia dla ubogich dziewczynek,  p rzy ję ły  dyrektora 
k tó ry  j e  uczy czytać i pisać,  a same pokazują im różne ro 
boty i j a k  naj t roskl iwiej  pi lnują.
—  W  gminie Sobieszyn u m a r ł  niedawno starzec It>8 lat  
mający.  Do zgonu swego b y ł  zawsze zdrów i czerstwy.
—  We ™si Wymysłów z d 4 na 5 lutego,  włościanin Woj
ciech Widurski  j ak  się zdaje p rzy  obłąkanych zmys łach ,  
zamordował  własną zonę i s iedmioletniego syna.

(N a d esła n e )  —  K u r je r  P olski do tego stopnia trąci 
idealizmem, że nawet  w przedmiotach najbardziej  materjal- 
nyeh widzi to ,  czego inni  nie widzą.  Chcę mówić o 
uwagach jego w Nr.  80 nad pismem pana Kr.  poczynio- 
nych.  ‘ J

, Powiada Kurjc r  że pismo pana Kr.  zbyt  ostro sądziło 
opol skim narodzie.  Niechże przytoczy,  gdzie to ten ostry 
sąd ;  Gdyby był  zwróci ł  uwagę na ostatnie słowa a r tyk u
ł u  pana Kr.  nie byłby tak p rędko powiódł  na niego skargę;  

ostatnie słowa są: nowszem.opinja dobrego,cofaz sie
U nas w piękniejszych rozwija barwach.c<

Czy sądzi j ednak  Kurjer ,  że już nikogo nie ma w k ra ju  
naszym k tó ryby  zastarzałych nie chował  przesądów? i .  
Nie tylko u n a s ,  ale w całej Europie.  —  Do takich wiec 
tylko odezwał  sig pan  Kr.  ale nie do całego narodu ; a

jeśli Kurje r  temu nie wierzy,  niech jeszcze raz odczyta a r 
tyku ł  pana Kr.  a znajdzie te słowa: nKogoby jeszcze su
mienie nie mogło sie uspokoić,  niech przeczyta i t. d.

Ale^ przys tąpmy do rzeczy.  Od jakiegoż to czasu r o 
botę filiżanek , garnków , fajek i drukarnie nazywamy 
imieniem fabryk lub zakładów? Czy można nazwać na 
czelnikiem zakładu właściciela dó b r  , k tóry dla p r zedaży  

powiększenia u siebie konsumeji ,  pozwala na ki lku

, , ■ . • -  iJ°y (l° hr.  Iiw.i
leckiego oraz panów Kijowskiego i Hirszmana.

Zdaje się,  że K u r j e r  chciał się popisać z nomenklaturą 
tak nazwanych swoich fao ryk ,  kiedy nawet d rukarn ie  do 
izędu labryk policzył.  Szkoda że się nas nie za p y ta ł ,  
a byl ibyśmy mu dopisali to, co pominął :  J  tak: w Zamościu 
istniała d rukarnia  jeszcze od czasu sławnego Jana Zamoj
skiego;  w Ostrogu,  xiążąt Ostrogskich;  w Nieświeżu,  xią- 
ząt Radziwi ł łów,  i to od niepamiętnych czasów' ,  w Radzie
jowicach była fabryka fajansów i garnków , a teraz tylko 
fajek, a przecież nikt  właścicielom tych fabryk nie p r z y 
znał  że zwalili zastarzały przesąd.  ’

Inna więc j e s t  rzecz,  pozwolić miejsca na f abrykę a 
inna dae jej swoje f i rmę,  przyjąć wszelką na sic-bie odpo
wiedzialność, wystawiać na swe imie wexle i t. d. i t.  d. 
jak to uczynił  hr.  Kwilecki ,  pan Kijewski i Hirszman (*) 
gdyż taki j e s t  pierwszy a r t yk u ł  zawartej między nimi 
umowy.

Niech K ur j e r  Polski,  na drugi  raz użyje z m y s ł ó w ,  a 
nie bezzmysłowosci  do sądzenia o bardzo materjalnych 
rzeczach,  przez co uniknie gadatliwości,  która wtenczas 
jest bez  końca jeśl i  sobie końca nie założy,  j ak  to czynią 
filozofowie niemieccy.  J J r a ..................
—  Dziś rano zimna stopni  0.

ANGLJA.  —— Z  Londynu, d . 16 lutego. —— Posłowie Ros- 
syjski i Francuzki- tudzież hrabia Aberdeen mieli wczoraj 
konferencję z xieciem Leopoldem,  a potem udali się wszy
scy trzej do bióra spraw zagranicznych.
—  W hrabstwie York w Keightey zebrali  się mieszkańcy 
dla podpisania-petycj i  do obu izb par l amentu ,  o zniesienie 
niewoli we wszystkich osadach. Wygotowaną w dwóch 
exemplarzach petycję , odes łano do izby wyższej na r ę 
ce arcybiskupa z i o r k ,  a do izby niższej na ręce panu 
Brougham.
—  R ozpraw y p a rla m en tu .  —  W izbie wyższej uczyn i ł  
lord El lenborough  wniosek aby wybrano kommissję do 
rozpoznania handlu z Indjami wschodniemi i Chinami.  O- 
biecał złożyć wszystkie pap iery w tej mie rze  aby p r z e 
konać izbę o myluości twierdzenia,  jakoby kraj  nie miał  
żadnej korzyśc i  z monopoi jum kompanj i  wschodnio ind y j 
skiej , bo w ciągu ostatnich 16 lat mia ł  r ząd tyle z 
tego źródła dochodu ,  ile wypadało dywidendy na afcejo- 
narjuszow. Tenż e  lord r adz i ł  największą ostrożność w 
roztrząsaniu tego przedmiotu,  iżby dla teraźniejszości nie 
pomijano przysz łych  korzyści  narodu Angielskiego.  P r z y -

(*) Należy sprostować niewiadomośó pana Kr. wzglądem pićr- 
wszego pomysłu o założeniu tej fabryki. Pan H ir s z m a n  udzie
lił tą myśl P. Kijewskiemu, który nie wahał sie przystąpić do jej 
wykonania.



( 3 )
jęto wniosek lorda i wybrano członków kommissji ,  między 
k tó rymi :  x i ą ż ą t : Wellingtona i Buckingham ; margrabiów: 
Lansdowne,  Salisbury,  Camden i Eleveland; hrabiów: Bat.  
h u i s t ,  de Lawar  i Amherst ,  ( ten ostatni j e s t  wiclkorządz- 
c ą l n d j i  wschodnich); vicehrabiow: Strat thallan , Melville,  
S idmouth i Goderich; lordów: Aukland,  Cal thorpe,  Eiien- 
borough i innych.

_c Tego?, dnia pan P e e l  z rob i ł  podobny wniosek w izbie 
nizszej,  bronił  zarazem administracji kompanji  Wschodnio 
indyjskiej  przeciwko czynionym jej zarzutom.  Po przy-  
rnówieniach rożnych członków w tej materji,  przystąpiono 
do wybrania członków kornmissji i między innymi wvbra.  
no pansw Bar ing,  Bankes , I luskisson , lordów Chandos , 
Mil ton,  Whitmore,  Grant  i Hume.

Kommissje rzeczone obrały swerni prezesami:  z izby 
Wyższej, hrabiego Bathurst ;  z izby nizszej pana Ward,  O- 
badwa prezydujący inają być za odnowieniem listu swobo
dy czyli przywileju kompanji  Wschodnio indyjskiej .

Duia 10 we środę jako w dzień zwyczajnego odpo
czynku tygodniowego,  nie było posiedzenia,  bo zg roma
dzenie się członków dnia tego, nie można posiedzeniem 
nazywać.

iNa posiedzeniu izby nizszej dnia 11 b. m . , b y ł  z r o 
biony wniosek aby odebrać prawo posełania cz łonka  do 
par lamentu miasteczku East -Retford,  którego mieszkańcy 
o przedajnósć p rzy  wyborach p rzekonani  zostali; większo
ścią 27 k r esek  , rzeczone prawo przeniesione zostało na 
Bassetlaw.

P ro ku r a t o r  (so llic ito r  g e n e ra l)  miał  d ługą mowę o po
trzebie nadania pewniejszej  jednostajności prawu o wię
zieniu tak zwanych C onternt o f  C ourls  ( n ie  zważających 
na pozwy i zaocznie za długi  sąd zon yc h) ;  w długiej  m o 
wie swojej p rzytaczał  rozmaito ważne postrzeżenia i oko
licznością a między innemi:  ze w więzieniu F leet  zna jdu
je  3o osób za tego rodzaju przewinienia osądzonych,  mię 
dzy ktoremi są tacy którzy siedzą po lat 6,  9,  12 a na
wet i 16. (Zawołano  słuchajcie).  Wprawdzie nie najgo
rzej nn się powodzi , ponieważ siedząc w więzieniu zajmu
ją  się rozmaitemi obowiązkami,  j ak u. p. j eden  jest szyn- 
karzem,  drugi adwokatem i t. p., ale są i tacy, k tórzy,  ma- 

^ ą c  umysł obłąkany znajdować się tam nie powinni,  W 
ogólności pi awo w tej mierze jest bardzo niedosta teczne,  
los bowiem d łużn ików od wierzycieli  zależy, którzy zda
rza się to często,  nie idą do majątku ale do osoby. Gdy 
wierzyciel  jest twardy i n ieuży ty ,  a d łużn ik  u b o g i ,  od 
won pierwszego zależy trzymać tego ostatniego przez  ca
ł e  życie w więzieniu. Gdy z powodu długiego przymó-  
wienia prokuratora,  izba niecierpliwieć się zaczęła i oka
zywała to ,  zawołał  p rokura to r  z pewnym przycink iem i 
uszczypliwością: , Żału ję  mocno panowie,  że muszę was 
E.rosi.c ° c' ei’pIiwosc: lecz gdybyście tak j ak ja zwiedzali te 
sie is ca nędzy,  śledzili ją i badali ,  pewnie znalazłaby się 
w was ciei pliwość, aby słuchać wniosku,  mającego na celu 
zaradzenie uciskowi i nędzy nieszczęśliwych ofiar.“  (Oklaski)  
ido ukończonym prokura to ra  głosie,  dała izba pozwolenie,  
a y  po ano bile ściągające się do przedmiotu niniejszego, 

toi e tez [zaiaz przez prokura tora wniesione zostałjr. Pan 
O Connell  winszował prokuratorowi  źe się zają ł  tak wa
żnym przedmio tem,  oświadczając , iż tym jednym postę
pk ie m więcej nieomylnie zas łużył  się krajowi niż szano
wny lord Eldon w ciągu 251etniego kanclerstwa swoiego.

Pan A t t w o o d  zarzucał  xięciu Wellingtonowi że podanie j e
go względem ilości cyrkulującej  monety nie było p rawdzi 
we, i żądał  aby p rze łożono izbie wykazy obejmujące spis 
monet  wybitych od 1826 do 1829 roku.  » Twierdzenie 
xięcia Wellingtona,  r z e k ł  mówca,  jakoby 65 mil.  fnt. by ło  
w obiegu zasadza się na omyłce.  Mogła być taka summa 
w obieg puszczona,  lecz nie można powiedzieć aby by ła  
w obiegu , to jest  w ręku  ludu.  Brak pieniędzy jest  wi
doczny bo znam p rzy p a d k i ,  że płacono robotnikom nie 
gotowizną ale rozmaitemi przedmiotami w wartości ich m y 
ta odpowiadającej,  np. daniem zboża, sukni ,  kape lusza ,  o -  
buwia i t. p.  Mówiono mi nawet ,  że pewnemu wyrobn i 
kowi dano za jego tygodniową pracę ćwiar tkę b a r a n in y ,  
której on nie mogąc spieniężyć,  a chcąc dziecię ochrzcić ,  
zaniósł  plebanowi z prośbą:  aby z tej ćwiartki uciął  sobie 
laki kawałek  mięsa ile sądzi ze za ochrzcenie dziecka na-  
leżyć mu może. (Śmiech).  Mówił ,  że pozwolenie wywo
zu monety złotej za granicę jes t  szkodliwe dla kra ju ,  
i wskazywał  drogi któremi wychodzi.  Minister skarbu zbi
jał pana Attwood mianowicie co do szkodliwości wywozu 
złota za granicę , dowodząc z s tosunków handlowych wi
doczną ztąd korzyść dla Anglji; co się zaś tycze ilości pie
niędzy przez  xięcia Wel l ingtona do kursu oznaczone j , o- 
świadczył,  że ta z r achunków aproximative podana zosta
ł a .  —  Następnie p rzysz ła  kolej  względem przyzwolenia 
izby na subsidia.  Pan Gordon zapy ta ł  ministra skarbu ,  
zkąd to pochodzi: że wielu wojskowych zostających w czyn
nej s łużbie i całkowity żołd pobierających,  piastują u rzę 
dy cywilne i s ą  za to oddzielnie pła tni ,  gdy tymczasem bie
dacy na półżołdu zostający do żadnej prawie funkcji  doci
snąć się nie mogą.  Pytał  zarazem,  jakim się to dzieje spo
sobem,  że nieledwie wszyscy panowie min i s t rowie,  ma ją 
stopnie jeneralskie  w wojsku,  za które są pła tni  z listy wo
jennej,  chociaż z listy cywilnej za obowiązki ministrowskie 
także odbierają bardzo znaczne pensje.  Minister  ska rbu  
t łócuaczył się krótko,  oświadczając: że taki od dawna jes ł  
zwyczaj. (?) Gdy właśnie nadchodzi ła północ,  pan H u m s  
p rzypomniał  izbie dawne jej  postanowienie aby po p ó łn o 
cy ani szeląga subsidjów nie pozwalać, gdy atoli oświad
czył  minister  skarbu że to są wstępne tylko żądania , i że 
izba nie oznaczy wyraźnie żadnej summy dopóki  budże* 
prze łożony jej  nie zostanie, przychylono s iędo wniosku mi
nistra.

FRANCJA.  —  Z  P a ry ża  d.  17 lu tego.  — Xiąże Kumber -  
laud p r zyb y ł  pozawczoraj z Londynu i wysiadł who te la  
zwanym M a u rice ,  gdzie ma mieszkać tak długo dopóki dom 
w Wersalu dla niego najęty,  stosownie urządzony nie Zo
stanie.
—  Na deputowanego z okręgu Nantes kandydatem rządo
wym jest  pan Dudon , a ze strony l iberalnej  pan Yatia- 
menil.
—  Zapewniają teraz , że korpus przeznaczony przeciw Al 
gierowi ,  nieomylnie z 40,000 ludzi sk ładać  się będz ie .—  
Eskadra wspierająca działania wojska,  już  między 1 a 15 
maja na otwartem rnorzu znajdować się będzie.
—  Na balu danym dnia wczorajszego na rzecz ubogich, znaj
dowało się 4352 osób ,  biletów by ło  rozkupionych 5400 
dochód przyniósł  120,000 f ranków.
—  G azette  de F ra n ce  powiada,  że postanowienie króle
wskie wydane względem zaprowadzenia szkół  el ementar-



nyeh w ca łym kr a ju ,  jest  najlepszą odpowiedzią na wrza
ski lewej st rony tyczące się instrukcji  ludu pospoli tego , i 
dowodzi ze l iberalizm raczej dąży do tego, aby c i emno
tę  między ludem utrzymywać.

TURCJA.  —  ZAnkomy donoszą pod d. 6 lutego o odebra
nych tam z Alexandrji  listach , klore zapowiadają ze pasza 
Egiptu  ostygł  widocznie z zapału pomagania r r a n c u z o m  
przeciw Algierowi. W ogolnosci doniesienia -są sprzeczne," 
p o d łu g  jednych gotuje pasza 15,000 wojska k tó re  wzdłuż 
b rzegów pod dowództwem Ibrahinra chce W pomoc F r a n 
cuzom posłać; podług drugich boi" się to uczynić aby nie 
popas'c w nienawiść u wyznawców islamizmu, # pod ług  in 
nych wahanie się jego w tej mierze jest skutkiem rady ga
binetu angielskiego,  który obawia się n iemało pomyślnego 
wypadku wyprawy przeciw Algierowi i to tak dalece , ż« 
postanowił  podobno wystąpić z pośrednictwem migdzy de 
j em Algieru a r ządem f rancuzkim.  Anglicy przewidują ,  
5e na p rzypadek  zniesienia Algierczyków utworaą się na 
pó łn oc nym  brzegu Afryki osady," które dla haudlu w Bry- 
tanj i ,  mogłyby z czasem być bardzo szkodliwe. •
—  W Grecj i  duch anarchji  coraz silniej objawiać i szerzyć 
sig zaczyna. Bez pomocy wojska zagranicznego,  t rudno-  
b y  by ło  prezydentowi ut rzymać powagę swoję. Tymczasem 
urządzi ł  on rozmaite oddziały wojska r egula rnego i tak je 
r o z ło ż y ł  po kraju , że w każdym razie może go użyć ze 
sku tk iem przeciwko burzącym się umysłom.

~~ WIADOMOŚCI ROZMAITE.
D o  R e d a k to ra  G a ze ty  P o lsk ie j.

—— Ponieważ K u r j e r  Polski  wydrukował  z b łędami  wiersz 
do Samotności ,  i tych w nas tępnym nie sprostował  num e
r z e ,  proszę prze to  umieścić w swojej gazecie t a k ,  j ak  go 
od autora o t r zymałem.  Można zarazem tę uciynić uwagę,  
iż wiersz ten nie jes t  w duchu romantycznym,  gdyż podług  
mego  zdania z sensem jes t  napisany.  J ę to ... . . .

D o  sam o tnośc i.
W łonie n ie d o li  poczęta ,
O ty ucieczkomoja ! samotności święta !
Której  serce p rzyzywa,  której  sercu trzeba,
Zstąp do mnie,  zstąp córko Nieba]

Ciebie zbolała pray woływa rana;
Ty  jęk utulisz,  ty bóle uśmierzysz:
Ty,  kiedy dusza burzą  skołatana 
Niesiesz jej u lgę ,  bo ty t roskom wierzysz.

"W świątyni twojej serce jest kapłanem,
Czystość sumienia,  dla ciebie ofiara.
Dla ciebie cnota cierpiąca,  i wiara 
Składa je w hołdzie z okiem zapłakanem!

Lecz ł za,  co życia takie miała łoże 
Tysiąc najczystszych promieni  odbija; . .
A w ówczas wzgarda,  ni władza niczyja 

. Łzy tej potępić nie może.
Kiedy cię Niebo na dół  zesłać miało 
J ę k ł a  natura; wszędzie by ło  głucho. . . . . .
Tylko  boleści natężone ucho 
Tchnienia twojego słuchało.

, S łucha ło tchnienia ucho boleści !...
Nie miała siostry sierota !...
TeTJZ się z tobąsama boleść pieści,
Radość zamknę ła  wam wrota.

Gdy j ę k ,  wrzask, ucho cierpiącego s łysży,
Gdy  w czarnych toniach.umysł się zanurz*,
Gdy nim miota wichrów burza,
Twe tchnienie burzę  uciszy.

I  wicher  ustał  i usnęły tonie,
I  wspomnień tylko cichy wietrzyk wionie,
I  W c z a r n y c h  nur tach d u s z a  j u ż  n ie  b r o d z i ,
Ku brzegom ciszy, p łynąc na snu łodzi .

Ciebie nie zniesie zbro.dzień zatwardziały,
Ani l en,  k tórym wściekłość żądzy miota.
Dla- wielkich uczuć ty otwierasz wrota,
Nikczemny u my s ł  dla ciebie zamały.

• P rzed  tobą sprośnej  pychy blask za słaby;
W tobie pragnienia zemsta nie ugasi,
W tobie się próżność wdziękiem nie okrasi ,

•Nie znajdą dymu ujłatne powaby.
Darmo próżniactwo chce pochłeb.iać sobie,
Ze t w e g o  Wzywa  imienia;
Dla gnuśnych nie ma u ciebie schronienia .•
Taka  samotność jest  w grqbie.

Lecz jeśli  nieszczęść p rzy t łoczy cię b rzemię,  
Cz łowiek  nieczuły odepchnie od łona ,
Boleścią twoją podzieli się o.na,
Usunięć zoCzu nienawistną ziemię-, i 

Wówczas westchnienia porzucaj namiętne;
A.pyszne oko gdy wzniesiesz w niebiosy,
Przes tanąć dręczyć wspomnienia nat rę tne,
I  znikną z oczu i wrogi i losy.

Lecz. kto żywiołu nie-znalazł  u siebie,
Komu potrzeba zagłuszać się wrzawą ,■
Nikczemny ! stracił  do twych darów prawo;

■ On nie wart ciebie.
0  tysiąc uszu bije głos k r zyk l i wy y .
Bo rozpacz lubi przywoływać świadki:
Alę żal cichy, żal wieczny,  bo tkliwy 
D o ciebie idzie, jak dziecię do matki .

Nie rośn ie  przyjaźń prz.ez znajomych g rono,
"W tobie dwa serca uczuciem sig wznoszą.
Nawet i  roskosz by byłą roskoszą 
Na twoje ucieka łono.  ' . •

Po burzach życia, namiętności  boju,- 
Modły sk romnegoślesz  prosto w niebiosy:
1 uciśniony zda się śłyszyć głpsy.
Tulące żałość,  aniołów pokoju.  ' ■ ■

Nie j edno świat dziwiące dzieło,  ,
W twojem łonie życie wzięło.

Go są'te ciała co błyszczą nad.nami,  ,- 
Jakiem! biegną drogami,"
Jakich sił dzielność,  w tym zmroku  przestworze 
Tysiąc b r y ł  w koło kręcić i popychać mojte?
Przez jakią cuda,  kiedy ziemia krąży 

• -Człowiek stoi na ziemii  ku ziemi dąży?
I tysiąc innych cudów i tysiąc wielkości,  -.
Tyś  wykryła ,  samotności! §
Próżno  na łonie wrzawy świat stawia ponęty;
I  eóż kiedy znajdę p a  niem?
Twój jest najwyższy powab niepojęty;
Boś ty i bóstwa niiesz kaniem.

T E A T R  NARODOWY.  —  Widowisko Herkulesa ostatni raz. 
Poprzedz i  komedjo-opera;  L u n a ty c zk a  w ie jska ,

   —   —
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